
N" 153

KURYER LITEWSKI
w  W i l n i e  w e  Ś r o d ę  d n ia  2 2  G r u d n i a  v .  s . 1 8 2 6  r o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

A herm an, d. 1S listopada.
(Journal de St.  F e te rsbourg .)

Jesień szczególniey sprzyjała winobraniu, a 
wina tegoroczne są u nas nierównie lepsze od win lat 
przeszłych. ZLiór wina mniey hyl obfity, lecz ce ­
na tak podskoczyła , i/, winnice więceyr , a niżeli 
dawniey przynosiły zysku. Podług wiadomości, 
zebranych przez zwierzchność mieyscową, całko­
wity zbiór wynosi do 55,338 wiader tamtejszych, 
co czyni około 44.797 wiader .zwyczaynych, mia­
ry rossyyskiey. Liczba właścicieli winnic jest 
278. Są oni powiększey ' części rodem Grecy lub 
Ormianie. INie powinniśmy tu zamilczeć o kolo­
nistach, zamieszkujących wioskę Szabę,o pięć wiorst 
od miasta. Przed czterma laty osiadłe dziesięć 
czy tez dwanaście familiy szwajcarskich, dały im 
początek : wnieśli oni tn swóy przemysł czynny 
i obyczaje łagodne. Wzgórza, okryte przez nich 
winnicami, opasują L im a n  i w najlepszym są po­
łożeniu. W  przeciągu lat kilku , powstająca ta 
koloni ją, do znacznego stopnia pomyślności doszła. 
W  ogólności, widzimy z pociechą, jak od nieda­
wnego czasu, uprawa winnic, szybko w tym k ra ­
ju postąpiła. Przedtem, plantacye zostawione były 
11a los szczęścia, a sama tylko natura, około nich 
niejako miała staranie. Teraz, grunt jest staran­
nie wyrobiony; próbują przesadzać latorośle z F ran- 
cyi, Węgier, i znad brzeżów Renu; wreszcie, za­
prowadzają prassy , podług modelów zagranicz­
nych. Pomiędzy zakładami naywięcey obiecu- 
jąeemi pożytku, wspomnimy o należących do PP. 
Collin i Krynickiego. Ostatni, robił naypier- 
wiey w Bessarabii próbę processu chemiczne­
go, służącego do Oznaczenia stopnia fermentacji, 
wszczynającey się w winie, świeżo do beczek zla- 
neim Za pomocą tey dowcipney operacyi łatwo 
znajduje się czas, w którym można szpuntować 
v in o ,  bez obawy rozsadzenia b eczek ,  od 
fermerttacyi. Zastosowanie tey metody tym jest 
użytecznieysze, iz wina Akermańskie, mają nieco 
własności win mussujących. Fabryka P. K ry n ic - 
kiego, zaszczycona była oheyrzeniem Hrabiego fP o-  
rońcowa i P. de Ribeaupierre, w czasie niedawne­
go ich pobytu w  Akermanie. W innica skarbo­
wa, wydała tego roku przeszło 32,000 butelek wi­
na. Nowe czyniono teraz starania, około polep­
szenia, ile można, tey fabryki.

A n g l i a ;
L ondyn  dnia 6 grudnia.
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

W  prowincyi Kornwallii znayduje się pię­
tnaście kopalni, podchodzących pod dno morskie. 
ł> tych dziewięć liczy parafija ś. Justyna. W  doby­
waniu kopalni H uclkock , posunięta korytarze na 
600 stóp pod morze, a górnicy przy końcu ga- 
leryi ledwie warstą na 3o stop grubą oddziele­
ni byli od wody Kiedy morze kołatane jest bu­
rzą , tiki się po tych korytarzach rozchodzi łoskot, 
iż robotnicy częstokroć uciekają, obawiając się, a- 
żeby nie byli zdani, wznoszącą się ponad ich gło­
wami wodą. W  kopalni L iltle -B onnd  łoskot je­
szcze bywa straszliwszy, z przyczyny wielkich 
kam ien i,  potrącanych o siebie nawzajem, siłą

bałwanów; Szmer daleko jest większy w kory­
tarzach, przerzynających kamień zielony (Griin* 
ste in ), gdy przeciwnie słabieje w  granicie i łu ­
pku  glinianym. Rzadko kiedy woda wpada da 
tych kopalni, wyjąwszy w kopalni Bataliach, gdzie 
(pod morzem) znayduje się źródło wody słodkiey.

— Poselstwo Prezydenta Stauów Zjednoczonych,
0 którego przybyciu było już doniesiono, nic nić 
ma ważnego. Oto są niektóre punkta:

„ Traktaty  zawarte pomiędzy tym rządem 
a narodami innem i, będą wniesione na kongres- 
sie.

„ W ła d z a  wykonawcza, roztrząsnie z nay- 
większą uwagą punkta zgromadzenia narodowe­
go w Panama.

„ Rolnictw o, handel i przemysł wymagają 
poprawy dróg naszych.

„Środki mają bydź przedsięwzięte ku zapo­
bieżeniu na zawsze dezercyi woyskowey : prawa 
bowiem teraźnieysze, są w tym względzie wido­
cznie niedostatecznymi.

„  W ładza wykonawcza poleca Kongressowi 
ważny ten przedmiot, gdyż woysko jest n a j t rw a l­
szą rękoymią naszey niepodległości. 1

,» Sprawiedliwość woyskowa jest teraz bez 
naczelnika, attrybucye bowiem naywyzszego try ­
bunału'" wojennego nie są postanowione.

„  Czynna milieya, będąca przedmurzem wol­
ności publiczney, koniecznie w ymaga pewnego u- 
organizowania. “

— D nia  g. —
P a p ie ry  publiczne. Konsolidy 84J. Bony 

Kolumbiyskie, 3g |.  Mexykańskie, 70’ . Greckie 19
K ról Jmć mianował Parem  Angielskim z 

tytułem barona G ow er, P. G. Granville L ew i-  
son G ow er , znanego dotąd pod nazwiskiem lor­
da Gowcr.

K u ry  er donosi, iż lord A m herst, jeneralny 
gubernator Indyyski, ma bydź mianowany h ra ­
b ią ,  a lord C om berm ere , jeneralny dowódzca 
woysk , wice hrabią.

W  dniu rocznicy wstąpienia na Tron N a y -  
JASN1EYSZEG0 C e s a r z a  N i k o ł a j a  , okręty wojenne 
rossyyskie K onstanty  74ro i B ohater  56ścio dzia­
łowy, znaydujące się w Portsm outh, dały ioi wy­
strzałów z dział; z tey okoliczności, naczelny do­
wódzca marynarki angielskiey, kazał w yw iesić  
na swoich okrętach banderę rossyyską.

Na posiedzeniach parlamentowych 1 , 2 , 1  
4go nie było żadnego ważnego sporu: bil indern- 
nizacyi wyprowadzania niektórych gatunków zbo­
ża zagranicznego, po trzeci raz był odczytany
1 przyjęty d. 2 przez izbę gminną, a złożony i od­
czytany po raz pierwszy w izbie parów nazajutrz.

P. P isch er , wicekonsul angielski na wys­
pie J ia y ti, przybył do Londynu z traktatem han- 
dlowy^m.

Pałac, przeznaczony dla J. K . W .  Xiążęcia 
Yorku ,  znacznie się podniósł, i  spodziewają się, 
iż jeżeli zdrowie J. K . W . dozwoli, będzie mógł 
Xiąże zająć go d. 1 następnego roku, lub w k ro t­
ce potym.

Król Jm ć , dał się słyszeć w  wyrazach nader 
pochlebnych o Oberonie W eb era ,  i rozkazał u- 
łożyć muzykę dla swey kapeli prywatney ■ cel­
niejszych wyjątków z tey opery.



Port E l'ib ieta , w zatoce A lg o a ,  na przylą­
dku Dobrey-Nadziei, ma bydź ogłoszony portem 
wolnym. Żywność je3t tam tania, i spodziewa­
ją się , iż podgubernator ko lonii , przeniesie tam 
swą rezydencyą. P o r t  ten bardzo jest wygodny, 
i  dobrze położony, do wykonywania robót o- 
krętowych.

P. W a lte r  Scott  powrócił do Edymburga, i 
rozpoczął swoje zatrudnienia notaryusza, w p ier­
wszym oddziale trybunału sessyy.

Listy z Hawacny donoszą, i ż , zamyślano 
tam bank założyć, zwany bankiem wyspy Kuby, 
mający kapitału 1,200.000 f. szt. we 24,000 akcyy, 
każda po 5o f.

Sławny rzeźbiarz Flakm an  zakończył życie-
Parlament potwierdza corocznie 4oo do 5oo 

b i ló w , które można podzielić na trzy klassy. 
Do pierwszey należą prawa publiczne trzech kró- 
lew s tw , do drugiey prawa szczególne hrabstw, 
do trzeciey zaś b ile ,  które się nie drukują , a 
tyczące się interessów szczególnych. Biorąc śred­
nią z 10 lat wciąż, drukują w roku około 20 
tomów in fol.  bilów , nie licząc potężnego tomu 
processów sławnych, noszącego tytuł dziennika 
izby. __________

—  J)nia 12 —

(z G azety  W arszaw skiey .)
Stolica tuteysza zostawała przez dwa dni 

ostatnie w naywiększey ciekawości, z powodu, iż 
ważne zapytanie, względem posłania woyska do Por­
tugalii i wybuchnienia woyny, nakształt burzy u- 
nosiło się na politycznym horyzoncie. Lecz już jest 
rozstrzygnionem za woyną. Wczora wyszły trzy 
numera Gazety Gońca. W  drugim numerze do­
nosi publiczności, iż K ró l  Jmć przesłał do Izby W yż- 
szey poselstwo względem interessów Portugalii; w 
trzecim zaś numerze p isze , iż podobne poselstwo 
podano Izbie Niższcy, i w  krótkości przytacza treść 
mowy ministrów. Cała polityka zwrócona jest w 
obecney chwili na tę okoliczność , która n a w e t ' 
ważne interessa na moment usuwa. Wszyscy są 
ciekawi wiadomości z Portugalii i kroków, jakich 
Rząd nasz użyje.

Naywiększą czynność widać we wszystkich 
wydziałach ministrowskich, do których bezpośre­
dnio należy wsiadanie woyska na okręty i posła­
nie go do Portugalii. Dziś zrana przylepiono na 
gospodzie Lloyds  następujące obwieszczenie: „ W y ż ­
si oficerowie i Kommissarze flolty Królewskiey 
Ogłaszają, iż natychmiast chcą naymować okręty 
do przewiezienia woyska z D ep tfo rt i Portsm outh  
dla Lizbony , gdzie toż woysko ma bydź na ląd wy- 
sadzonem. Ugoda nastąpi od beczki lub miesięcz­
nie na trzy miesiące.” Woysko , które naypier- 
wiey w obecney nagłey potrzebie ma bydź posła- 
uem, wynosi 5ooo żołnierzy? a w  tey liczbie są 4 
szwadrony jazdy, co dowodzi, iż nie do sarney służby 
garnizonowey jest przeznaczone. I  tak, lwszy bata­
lion pułku grenadyerów gwardyi wsiądzie ju tro  
na  okręty w  D e p tfo rd ; 2gi batalion 3go pułku 
gwardyi wyydzie ju tro  do P ortsm ouh , gdzie wsią­
dzie na o k rę ty ; 63ci pułk piechoty wyszedł dziś  
rano z W indsor  podobnież do Portsm outh  ; 4 ty 
pu łk? stojący teraz w Portsm outh,  otrzymał roz­
kaz, aby niezwłocznie wsiadł na okręty. Dwom 
szwadronom i2go pułku ułanów, i dwom szwadro­
nom logo pułku huzarów, kazano przysposobić się 
do niezwłocznego wsiadania na okręty. Dwa pułki 
mają się udadź z Cork do Lizbony.  Całe to woy­
sko zostanie pod dowództwem Pana W illiam a Clin­
ton ; gwardyą zaś dowodzą Panowie Bouveril i 
A rbuthnot.  Jenerał Major Blakeney  otrzymał tak­
że dowództwo. Z G ibraltaru  oraz popłyną dwa 
pu łk i do L izbony.

Dowiadujemy się, iż Jenerał Quiroga  oświad­
czył zamiar oddalenia się niezwłocznie z Anglii i 11- 
daniasię do Portuga l i i ,  dla służenia w woysku. 
Kilkaset zbiegłych Hiszpanów i W łochów ma je­
mu towarzyszyć.

W  tey chwili zawinął statek parowy ? który 
d. 5 b. m. wypłynął ,z Lizbony,  przywiózł rządowi 
listy, które mają donosić, iż powstańcy portugalscy

zajęli nietylko B raganza , lecz nawet Oporto, gdzie 
wszystko jest w naywiększem zamieszaniu.

P arlam en t• Izb a  IV yzsza . Dnia 11 b. m. 
Hrabia B athurst oznaymił, iż ma przeczytać po­
selstwo Królewskie. Osnowa jego następująca:

„Król J  mć uwiadamia Izbę Wyższą, iż otrzy­
mał poselstwo od Królewny iłejentki Portugalskiey, 
w  którem ona na mocy oddawna istnących t ra k ­
tatów przymierza i przyjaźni między Królem Jmcią 
a Koroną Portugalską, usilnie wzywa pomocy prze­
ciw nieprzyjacielskiemu napadowi Hiszpanii.

„Sam K ról Jmć przed niejakim czasem wspól­
nie ze swoim sprzymierzeńcem, Królem Francuz- 
kim, usiłował zapobieuz tey zaczepce? i kilkakro­
tne dano mu zapewnienia ze strony Dworu M a­
dryckiego, iż K ró l Jmć Katolicki nie tylko sam 
tey zaczepki nie uczyni, lecz nawet nie dozwoli, 
aby jakie wtargnienie do Portugalii z kraju Hisz­
pańskiego nastąpiło.

?,Wszelako K ról Jmć dowiedział się z wiel- 
kim smutkiem, iż mimo tych zapewnień przyspo­
sabiano w Hiszpanii nieprzyjacielskie wtarguie- 
nie do kraju Portugalskiego , i w  oczach władz 
Hiszpańskich uskuteczniły je półki Portugalskie, 
k tóre zbiegły do Hiszpanii, a które rozbroić i 
porozdzielać Rząd Hiszpański kilkakrotnie się zo­
bowiązał.

„ K r ó l  Jm ć usiłuje jak naymocniey zwrócić 
uwagę Rządu Hiszpańskiego na niebezpieczne skut­
ki tey pozorney niebaczności.

„Czyni K ró l  Jmć ninieysze uwiadomienie Iz­
bie Wyższey w zupełney ufności, iż nie odmówi 
Królowi Jmci szczerey pomocy i przyłożenia się 
dla utrzymania wierności traktatów, oraz dla o- 
hrony bezpieczeństwa i niepodległości Królewstwa 
Portugalskiego, naydawnieyszego sprzym ierzeńca  
W ielkiey  B ry ta n ii? przeciw obcym nieprzyjaciel­
skim działaniom.”

(podpisano) J e rzy  Król.
Oświadczył potem Lord B a th u rs t , iż wnosi 

aby izba uchwaliła nazajutrz adres do Króla Jmci 
w odpowiedzi na powyższe nayłaskawsze poselstwo. 
Przyjęto ten wniosek.

Izb a  N iższa .  Takie jak wyżey poselstwo, 
wniósł dnia 11 b. m. Pan Canning  Izbie niższey, i 
uczynił podobnież wniosek względem uchwalenia 
nazajutrz adressu odpow iedniego.Następnie,P./łoócv£ 
Tldlson  cofnął zapowiedziany dawniey swóy wnio­
sek względem stosunków Portugalii i Anglii, z po­
wodu, iż w obecnych okolicznościach nie jest po­
trzebnym. Pan Canning  zapewnił, iż Pan W ilson  
nie mógłby był otrzymać dawniey od Ministrów 
dostatecznego objaśnienia względem swego wnios­
ku: wiadomości bowiem, które Króla Jmci do te- 
raźnieyszego poselstwa skłoniły, nadeszły dopiero 
dnia 10 b. m. wieczorem-

F  R A K C Y A.
P a r y ż  d. <J g ru d n ia .
(z G azety  W arszaw skiey).

Tuteyszy M onitor  i  D ziennik P a ryzk i  tak 
piszą o zaszłych zdarzeniach na półwyspie P ire -  
neyskim: „Z czyjegoż to zlecenia działają zbie­
gli portugalczykowie? kiedy postępowanie Xięcia 
Don M iguel,  w którego imieniu występują , jest 
im przeciwne?

Zamysły H r. Chaves i Silveira, oprócz bun­
towniczego piętna ? są czynem bardzo nieros 0- 
pnym ? który może się stać zgubnym dla ego 
sprawców. Szczęściem, iż Portugalia i Hiszpania 
zależą od s\y°*ch sąsiadów, a nadewszystko Hisz- 
panija ma obowiązek wdzięczności dla K ró lew ­
stwa Ludw ika X V I I I ,  i sławy D elfina  ■ a K a ­
rol X ,  wie bardzo dobrze , iż K ról hiszpański o 
tern nie zapomni. Dopóki Hiszpania potrzebuje 
pomocy od Francyi, nie może wymagać zupełney 
wolności działania. F rancyajest w  naydogodniey- 
szey możności niedopuszczania szkodliwych rozte­
rek  między Hiszpaniją a Portugalią. Z jedney strony 
konstytuoyą swoją, a z drugiey związkami krwi, 
piastuje dwojaki charakter, który radom jey i po­
średnictwu musi nadać znaczenie i ufność.” Dzien­
nik Gwiazda  upatruje w krokach zbiegłych Por-



tegalczykó w samą tylko intrygą, dla wprawienia  
M inistrów Francuzkich w kłopot.

Ci, którzy kierują naukami m łodych E gip- 
cyan w tuteyszey stolicy, postanowili umieścić ich  
w  różnych instytutach , mniemając , iż ła tw iey  i 
w  krótszym czasie nauczą się języka francuzkie- 
go, jeśli nie będą razem. Dotąd dla nieumienia 
ązyka, nie mogli brać żadnych nauk umiejętno­
ści , tylko uczą się p isa ć , rachować , rysować i 
muzyki.

W  N a n tes  używają pewnego rodzaju doro­
żek, które nazwano Omnibus- Półgodzinna w  nich  
jazda kosztuje i 5 centym (blizko 8 groszy pol­
skich).

W  P a r y ż u  liczą 58o fabryk jubilerskich, 
455 fabryk obić papierowych, 4 i 4 fabryk towa­
rów modnych, 548 kapeluszników, 52 2 bronzowni- 
ków. 5 o o  mosiężnikow, 225 mal»»rzów, 2*8 lampia- 
rzów, 2 i5  guzikarzów , 2o4 fabrykantów instru­
mentów m uzycznych, 180 stolarzów, 166 garba- 
rzów, i 5 t haftarzów, i 52 pasamaników, 17Ó dy- 
styiatorów, 109 rękodzielni wyrobów bawełnia­
nych, io4  nożowników, 3oo xięgarni, 80 drukar­
ni, 82 fabryk gdzie przysposabiają drzewo d< for­
nirowania, 75 fabryk cukru, 72 fabryk czekolady, 86 
fabryk kwiatów i piór, 70 fabryk porcellany, 67 
fabryk szczotek, 4 i szlifierni kryształów, 58 ra- 
iinery i cukru, 60 fabryk koronek, 21 fabryk sza­
lów , 20 fabryk kart, 21 giserni liter drukarskich, 
20 fabryk świec woskowych, 44 fabryk kapelu- 
szów słomianych i t. d.

dnia grudnia.
(s teyŁe gazety.')

Dnia 12 b. m. K ról Jmć osobiście zagaił ob­
rady Izb. Około godziny iszey udał się Monar­
cha, wśród 21 wystrzałów działowych, przez ga- 
leryą Muzeum do sali. Poprzedzali go, M inistro­
w ie ,'W ie lc y  Dygnitarze, X iążę O rlea n u , X iązę  
C h artres  i D elfin . Deputacye , jedna złożona z 
12 Parów, mając na czele Kanclerza, a druga skła­
dająca się ze 25 Deputowanych, prowadzone przez 
Mistrzów obrzędowych, w yszły  na przeciw K ró­
la Jmci do przyległey sali, na przyjęcie Monar­
chy. K ról Jmć po krótkiey rozmowie z członka­
mi obu Deputacyy, wszedł do sali sessyonalney, i 
zasiadł na Tronie. Po prawey stronie Króla był 
D elfin  , a po lew ey Xiążę Orleanu; obok D e lf i- 
71a X iążę C hartres; przed K rólem  po iew ey stro­
nie K anclerz Francyi, a po prawey i lew ey stro­
nie stopni tronu, znaydowali się: Prezes Rady M i­
nistrów, M inistrowie Sekretarze Stanu, M inistro­
w ie S tanu, Marszałkowie F ra n cy i, K awalerow ie  
orderów K rólew skich, zaszczyceni w ielkim  krzy­
żem orderowym , Kommandorowie i W ie lcy  u- 
rzędnicy, oraz 6 Radców Stanu i  tyluż Referen­
darzy. N aprzeciw  Monarchy po prawey stronie 
byli Parowie F ran cy i, a po lew ey Deputowani z 
Departamentów. Małżonka D elfina , X iężna B e r ­
r y  i X iężna Orleanu  , znaydowały się wr trybu­
nie. Zgromadzenie stało z odkrytą głową. K ról 
Jmć rzek ł: M ości P an ow ie usiądźcie! K anclerz 
Francyi oświadczył Deputow anym , iż Monarcha 
pozwala im  usieść. M iał polem K ról Jmć nastę- 
pującą mowę:

„Mości Panowie ! W ażne prace zostały przy­
sposobione na teraźnieysze posiedzenie. Pewny  
waszey gorliwości , nie wahałem się przyśpieszyć 
epoki zwyczayney waszego zwołania. Dwa kode- 
xa będą oddane pod waszą rozwagę; udokładnienie 
kodexu leśnego i stałe oznaczenie prawideł sądo­
w nictw a woyskowego , są ich zamiarem. Zezwo­
liłem  tylko na niektóre zmiany w tey pracy, prze­
pisy teraz w woysku obowiązujące i postanowie­
nie mojego N. Dziada,, o lasach w y d a n e, by ły  
wzięte za podstawę.— Życzyłbym  b ył , aby druk 
nie został w niesiony pod wasze narady; ale w ol­
ność ogłaszania pism, w m iarę,jak się rozwinęła, 
zrodziła nowe nadużycia, które wymagają środ­
k ów  stłumiających, obszernieyszych i skuteczniey- 
szych. Czas było przerwać smutne zgorszenie i  
zachować samą wolność druku od niebezpieczeń­
stwa w łasnych wyboczeri. Będzie wam podany 
projekt dla osiągnienia tego celu. W  organizacyi

sądów przysięgłych postrzegane b y ły  niedokładno­
ści. Każę W P . przełożyć projekt doprawa, któ- 
reby ulepszyło tę instytucyą, 1 nadało jey praw i­
dła zgodnieysze z jey naturą— K ary postanowio­
ne na kupczenie murzynami, nie miały skuteczno­
ści, a zastosowania ich  można było unikać. Za­
chodziła potrzeba dokładn ieyszego prawodawstwa; 
rozkazałem, Mości Panowie, aby wam projekt w  
tey mierze przełożono Odbieram ciągle od w szy­
stkich Rządów zagranicznych zapewnienia stosun­
ków  nayprzyjaźnieyszych, i z memi własnem i u- 
czuciami o utrzymanie pokoju nayzgodnieyszych. 
Rozruchy w ybuchnęły niedawno w  części P ó łw y­
spu: połączę usiłowania moje z usiłowaniami m o­
ich  sprzymierzeńców, ażeby im koniec położyć i 
skutkom ich zapobiedz W zmagające się pow ię­
kszanie dochodów z niestałych podatków, dozwo­
li  nam pomnożyć w tym roku fundusze, przezna­
czone na służbę publiczną, o summę, od jakiey o- 
statnie prawo skarbowe uw olniło opłacających  
podatki. Pomnożenie to stanie się prawdziwą u l­
gą dla moich ludów. Uw olni gminy od dopłat, ja­
k ie dają swoim duchownym, a uboższe klassy znay- 
dą obfite źródła pomocy w  now ey czynności przy  
robieniu w ielkich gościńców, przy naszych tw ier­
dzach i zbrojowniach nadmorskich—  Mogę m ieć 
nadzieję, iż sum m y, jakie wyznaczone będą dlą 
służby publiczney , okażą się dostatecznemi przez 
w iele lat na wszystkie jey potrzeby , i źe nadto 
będę mógł użyć przewyżki dochodu na zm niey- 
szenie nayuciążliwszych podatków.— Dziękuym y  
M ości P anow ie, Opatrzności Boskiey, za położe­
nie tak pomyślne, i pracuyrny wspólnie nad w zro­
stem i utwierdzeniem jego , aby ludy moje d łu ­
go z niego owoce zbierać mogły. Francya, prze­
myślna i spokoyna, nabędzie nowey w ielkości, 
a powodzenie jey w pokoju nie mnieyszym ok ry­
je ją b lask iem , jakby ją jeszcze okryły cnoty  
wojenne, gdyby ich rozwinięcia honor wymagał.4*

Po skończoney m ow ie K róla Jmci nowo  
mianowani Parow ie i nowo obrani Deputowani 
wykonali przepisaną przysięgę: poczem K anclerz  
z rozkazu Monarchy ośw iadczył, iż zaczęły się 
posiedzenia Izby Parów i Izby Deputow anych na 
rok 1827. Monarcha oddalił się w  takim porząd­
ku, jak przybył, a powtórne -wystrzały działowe 
ogłosiły powrót jego do zamku Thuilleries. W ie ­
lokrotny okrzyk. N iech ży je  K r ó l!  dał się s ły ­
szeć przy w eyściu Monarchy do sali tronowey i  
w yyściu.

Xiążę B o rd ea u x  b y ł także na zagajeniu obu 
Izb, i  miał mundur półkownikow ski swego p ó ł- 
ku kiryssyerów. Zaprowadzony przez X iązęcia  
de B iv iere , zuaydował się na trybunie przed do- 
stoyną swoją matką; obok niego była siostra jego- 
Pokazanie się jego (pisze Dziennik G w iazda) wzbu­
dziło w ielk i zapał w zgromadzeniu. P ow itał jey 
młody X iążę kilkakrotnym ukłonem. Zdawało 
się,' iż now y ten widok zupełnie go zaymował. 
W skazyw ał palcem na różne strony sali, i  z pilną  
uwagą słuchał objaśnień, jakie czyniła mu dostoy- 
na matka. Uważano potem, iż patrzał się długo 
na dwie osoby w bogatym stroju W schodnim , któ­
re się na wyższey trybunie znaydowały.

Gdy Monarcha przechodził przez salę M u­
zeum do sali tronowey, dla zagajenia obrad Izb, 
Hrabia Forhin  pokazał mu kilka naykosztowniey- 
szych starożytności , które tw orzyć mają now e  
M uzeum  K a ro la  X  , oraz wizerunek K róla  
Jmci , ukończony niedawno przez Pana Gros. 
Starożytności te składają się w znaczney części z 
malowideł, które odpiłowano z murów środkowych  
w  P om pejum . Jedne z nich wystawują figury , 
mające 2 lub 3 stopy wysokości, których rysunek  
jest mniey lub w ięcey dobry; inne zawierają 
same ozdoby. W izerunek M onarchy, zrobiony do­
skonale przez Pana Gros, wystawia Króla na ko­
niu przy rogatkach w  R heim s  w  c h w il i , gdy po 
koronacyi w ita zgromadzone tam  ciało dyplo­
matyczne. W racając Monarcha z sali tronow ey, 
oglądał dokładniey te rozmaite przedmioty, i o- 
świadczył zadowolenie swoje Hrabiemu Porbirij 
jenerałnemu D yrektorowi Muzeum.

) H
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L izb o n a  d. 22 listopada!
(z G azety  W arszaw tk iey ).

Gazety tuteysze nie umieściły żadney nowiny 
O poruszeniach w  p ro w in c ja ch .

Zaledwie dywizya czynna rozwiązaną zosta­
ła,  gdy w tern dowiedziano się o k roka ch  n iep rz y ­
jacielskich zbiegłych do Hiszpanii  Portugalczyków.  
.Natychmiast wydano rozkaz, aby woysko udało się 
■w mieysca zagrożone , i jest nadzieja , iż nowy ten 
zamach w n e t  zniweczonym zostanie.

H rab ia  Souza, poseł nasz pr zy  dworze Hisz­
pańskim , przybył  z M a d r y tu  do tuteyszey stoli­
cy.  Otrzyma minis teryum woyny,  a jenarał  D aun , 
teraźnieyszy minister,  wyjedzie w znaczeniu posła 
do P a r y ż a .

Na jednem z dawnieyszych posiedzeń Izby  
P a r ó w  wniósł  Hra b ia  A c u n c h o , ażeby temu lub 
tym,  cp podadzą naj lepszy projekt  x ięgi  prawa cy­
wi lnego w yznaczyć pensyą 1,200,000 reisow a za nay- 
lepszy projekt  do xięgi prawa kryminalnego 600,000 
re isow.  „Teraźnieysze okoliczności (rzekł mówca) u- 

owszechnione w narodzie wiadomości i  wielka licz- 
a nowych x i a^ p r aw a  dają nam tę pew ność,iż będzie­

my miel i szczęście posiadać naylepsze praw  xięgi.u
— D n ia  2y  —

Odebrano tu  wczora wiadomość z Divas, iż 
zbiegowie Portugalscy,  składający piechotę i jazdę, 
zbroyno stanęli na granicy;  Dziś dowiadujemy się, 
iż z dwoma działami weszli do V illa -V iciosa . Ude­
rzyl i  na oddział żołnierzy 7go półku,  i zabrali n ie­
co sprzętów woyskowycb.  Osada tutejsza w yy -  
dzie jutro i po jutrze do A len te jo . Dowódca w 
B e ir a ,  który  zebrał  blisko 3ooo woyska,  ot rzymał 
rozkaz ciągnienia przeciw' powstańcom. Po nadey- 
ściu powyższych wiadomości.  Poseł Angielski  miał  
d ługie naradzenie się z Rejentką,  w obecności wszy­
s tk ich minist rów naszych.  Słychać,  iiD o n  F rancisco  
dl A lm e id a  kazał oświadczyć Posłowi  Hiszpańskie­
mu,  iż urzędowanie jego ustało. Minist rowie nasi 
nie okazują obawy,  z czego wnosić można, iż pole­
gają na Anglii .

W e d łu g  poźnieyszych doniesień,  powstańcy 
wkroczyl i  przez F ilia -F ic io sa  i B  raganzą . W  
stronie północney mieli doznać porażki,  lecz w s t ro­
nie  południowcy nie znajdują  odporu.

Na sessyi Izby P a ró w  dnia 20 b. m. H rab ia  
T a y p a  czytał  p e t y c y ą , w którey się uskarżano 
na wpuszczenie do por t ów znaczney ib ści zboża 
obcego,  gdy tymczasem spichrze w  A len te jo  nie 
mogą objąć mnóstwa ziarn wszelkiego rodzaju, za 
k tóre  właściciele nie mogą wziąć przyzwoitey ceny. 
Odesłano ją ministrowi spraw wewnętrznych.  Na­
zajutrz H ra b ia  S a n -M ig u e l  przełożył swóy wnio­
sek powzięcia od rządu dokładney i szczegółowey 
wiadomości względem stanu kraju.  H rab ia  P o n ­
te  sprzeciwiał  się temu żądaniu; głos T ronu  i zda­
nie sprawy przez Ministeryum,  jest dostatecznem, 
podług niego, do dania dokładnego wyobrażenia o 
stanie Kró le ws twa.  Rząd powinien mieć swoje ta­
jemnice,  a zatem nic nie może bydź przeciwniey-  
szego polityce, jak podług wniosków', znaglać go 
do ogłoszenia codziennie tego, co się dzieje. Izba 
postanowiła nie roztrząsać projektu H r .  de S a n -M i­
guel. H r a b ia  de L a p a  żądał, aby policya podała 
dokładny wykaz wszelkich zbrodni,  popełnionych 
od czasu wojen, napadu obcych i r ewolucj i ,  koń­
cem poznania stanu moralności ludu i przedsięwzię­
cia ś rodków najwłaściwszych do zaszczepienia w 
nim zasad moralnych i re lig i jnych;  przyjęto jedno­
myślnie ten  wniosek.

Na sessyi Izby deputowanych dnia 20 b. m. 
z  porządku dziennego podpadły roztrząsaniu a r ty ­
k u ł y  urządzenia,  tyczące się posiedzeń przygotowa­
w c zych  i a t t rybu cyy  Prezydenta.  Dnia 21 b. m. 
zaczęto narady od 28 ar ty ku łu  regulaminu.  A r t y ­
k u ł  3o stanowi, iż żaden deputowany nie może na­
leżeć do obrad,  nie będąc w mundurze lub sukni 
dpchowney.  P an  R ib tiro  żądał, aby się każdy u- 
b iera ł j . jak  mu się podoba. Pan Girao  mówił,  iz 
żadnego nie pot rzebaby było stroju, gdyby wszy-

Pęswolono drukować. Z  polecenia J W .
A n d r z e j  Sucharsk i

scy ludzib byl i  filozofami; ale ponieważ niemi nie 
s ą ,  pomimo usi łowań około tego przez 6000 lat, 
więc  nie można lepiey uczynić , jak naśladowcę 
Egipcyan,  Greków i R z y m i a n , a zatem chciałby,  
aby wszyscy deputowani  mieli krzesła ze słonio- 
wey kości,  jak Senatorowie R z y m s c y ;  cytował  
p rzyk ład  B re ń n u sa  i A t y l l i , rozbrojonych wido­
kiem wspaniałego stroju. Pan M agcilhaes  powsta­
wał  na przepych haf towanych sukien. „Strzeżmy 
się, r z e k ł ,  aby nas nie przyrównano do sóyki u„- 
braney  w pawie pióra.  M Izba- zdecydowała,  ze 
deputowani  mogą się ubierać na sessyi, jak im się 
podoba,  sle nie będą mogli należeć do żadney de~ 
putacyi ,  nie będąc w uniformie.  A r ty k u ł  3 ł chce,  
aby żaden deputowany nie mógł mówić  tylko z t r y ­
buny7. Pań S a rm en to  zbijał ten ar tykuł :  „Nie po ­
t rzebujemy (oświadczył) takich m ó w có w ,  jak M i-  
rabeau, B a r n a v e , V erg n a u d , którzy deklamując 
z zapałem , tyle złego w yrządzili F r a n c y ; ; ale ta­
kich  ludzi, jak C huttam , P i t t , B u r k e , C anning, 
k tórzy kontentująćsię mówieniem z miesc własnych,  
niemniey dla tego dzielnie się przy łożyli do szczę­
ścia swojego kraju.“ Pan Girao  zapewnił,  że po­
dług zasad akus tyk i ,  t rybu na  jest potrzebna,  aby 
bydź, słyszanym. Izba po długich sporach,  u ch w a­
li ła zniesienie ar tykułu  3 i  , i deputowani  mówić 
będą z mieysc własnych;  równie postanowiono, źe 
nie pot rzeba wstępować na trybunę,  dla czytania 
mów pisanych, wniosków, lub doniesień. Żaden 
projekt  nie może bydź wniesiony w  taynym ko­
mitecie,  jeżeli wspar tym nie będzie przynaymrney 
przez pięciu członków'.

, N i e m c y *
Od brzegów M e n u  dnia. 10 gru d n ia .

( z  G a i e t y  W a r s ja w * k ie y ) .
Oyciec S. prosił  Xięcia  Nassauskiego, aby 

poddanym swoim,  wyznający m wiarę  katol icką,  do­
zwolił  bydź uczestnikami łaski,  k tórey Kościoł 11- 
dziela przez Jubileusz.  Xiążę,  przychylając się do 
tego życzenia ,  wydał  już r o z k tz ,  aby Jubi leusz 
niezwłocznie ogłoszono, i przykładnie z naywię-  
kszą uroczystością obchodzono.

Dnia 2 b. m. za pozwoleniem Króla  B a w a r ­
skiego, zebrali się w M onach ium  wszyscy akade­
micy,  celem odprawienia wspaniałego obchodu z 
pochodniami ,  k tóry  wyszedłszy z gmachu u n i w e r ­
syteckiego,  przez kilka ulic t łumem ludu nape ł ­
nionych ku  zamkowi  zmierzał.  Był  to okiem p r a ­
wi e  n ieprzeyrzany s z e r e g p o  obu st ronach po 
4oo pochodni  m a j ą c y , z dwiema muzykami ,  je­
dną na czele, drugą w środku orszaku. Marszał ­
kowie z szarfami białemi  i b tęki tnemi , z doby- 
temi  szpadami, rozdzieleni byli w różnych m i e j ­
scach orszaku dla u trzymania porządku.  Skoro 
ca ły orszak s tanął  na dziedzińcu zamku K r ó le ­
wskiego > należący do niego stanęli pod oknarni 
poko |ów Kró lewskich,  w ściśniónem kole, i w y ­
słali deputacyą do K ró la  Jmci .  Monarcha,  przy 
tey  okoliczności, wyn urzy ł  swoje oycnwskie p r a ­
wdziwie  i dobroczynne uczucia względem uczą- 
cey się młodzieży , zólecając jey naymocniey 
re l ig ią ,  jako jedyny środek ukształcenia um y­
słowego. Oświadczył  o r a z , iż go cieszy w eso­
łość wieku  łnłodzieńczegp , sam bowiem był  nie­
gdyś w7 un iw e r sy te c i e , i z radością przypomi­
na sobie dni  w nim spędzone ; lecz konie­
cznie zważać potrzeba na dobre obyczaje i po­
rządek.  Na dziedzińcu zamkowym obiedwie mu­
zyki  złączyły się i odegrały wspaniały marsz 
t ryumfalny Spontiniego, przyczćm, cała młodzież, 
wśród zapału i uniesień r a d o sn y ch ,  odśpiewała 
pieśń l l e i l  unserm  K ónig  * H e il!  w końcu lttó- 
rey  naprzód wykrzyknioue zdrowie Monarchy,  po­
tem Kró low ey  Jmci  , a w końcu całey Króle  w- 
skiey rodz iny ,  które przeszło tysiąc głosów po­
wtórzyło.  Póczem orszak udał się przed bramę 
K a r o la ,  gdzie się rozeszły składające go osoby.

Doktor Gosse w Genewie  myśli udać się 
do Grecyi* Przedsiębierze tę podroż własnym ko­
sztem , i weźmie potrzebne lekarstwa*

Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
R ze c zy w is ty  Radca  Stanu  i Kawaler.

w Drukarni R e d a k c ji .
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2 M ag is t ra tu ra  Powszechney Opieki Gu -  kim Sądzie n a z n a c z y ć ' s i ę  mającym naydaley w  
berni i  Li tewsko ‘Wilenskiey w skutek postano- przeciągu lat  t r ze ch  do os tatecznego końca do-
wienia swojego w dniu 12 miesiąca październi­
ka  idącego 1826 roku,  za zgodą Zarządzającego 
Min i s t e rs twem  w n ę t r z n y c h  interessow Dastałą, 
kupi ła plac z domkiem d re w nianym  w roku >826 
miesiąca października 28 dnia dla Szpitala S. 
Jakóba w Mieście W i ln ie  na  przedmieściu Ł u -  
kiszkach sytuowany do Ak to rs tw a Ur:  Karol iny 
z Matusewiczow Łakucewiczowey n a l e ż n y , za 
cenę dobrowolnie umówioną rubli  s rebrnych 5oo; 
na  mocy zawar te y  umowy opłaciła im rubli  s re­
brnych  t r z y s t a ,  res tu jące dwieście zos tawiła u 
siebie do t rzech lat  na  ewikcyą i na opłacenie 
k redy to row  jeżeli się jacy okażą.  A przeto  taż 
Mag is t ra tura  Powszechney Opieki wszelkich kre­
dy to ro w  mających p re tensyą  do Ur .  Łakuc ewi­
czowey lub jey rodz iców Jakóba i Kazimiry  z 
Monozyńskich Matusewiczow wz yw a przez ni- 
n ieyszą awizacyą,  aby s i ę  jawili ze swojerni pre- 
tensyam i  w przeciągu t r ze ch  lat pod u t r a t ą  swo- 
jey własności.

Rzeczywis ty  cz łonek i Kawaler  P. Kleyst.
Sekre tarz  Jan  Solimani.

Naczelnik  Stołu Gubernski  Sek re ta rz  P a ­
weł Kul ikowski .

2 W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O ŚC I Samowłaćnącego całą Rossyą etc.  eto. etc.

U Urr .  Janowi  Stacewiczowi Regento­
wi Granicznemu P o w ia tu  Słuckiego,  Kons tan cy i  
z Jezierskich W en d o r fo w ey  Jenera łowey b. woysk 
Polskich  z dokładem właściwey Assystencyi ,  i 
Antoniemu  Lissowskiemu Deputa towi  W y w o -  
dowemu Guberni i  Grc dzieńskiey Akto rom spra­
wy , i wszelkim dalszym przelewnym A k t o ­
ro m  obligu od żalącego się Stacewiczowi  na 
12,000 rubli  s rebrnych wydanego z Imion i 
nazwisk niewiadomym, po Dekrecie Adcy lacyą 
nakazującym,  a Dominikowi  Reytenowi  Podpuł­
kownikowi  W o y s k  Polskich i Kawalerowi  do 
przyświadczenia w mieyscu E x ek u c y i, Pozew 
przed Sąd Ziemski powiatu Mińskiego na ka- 
dencyą nas t ępną T r z y  Królską 1S27 r o k u ; 
lub po niey zarazi! idącą z powództwa W :  Ur.  
Xięoia Ludw ika Radziwi ł ła  Komandora  Mal tań­
skiego i Kawalera  O rd e ró w  przy odwołaniu się 
do poprzedniczey żałoby w roku te ra źn ie j szym  
miesiącu maju wyniesioney i ń eorundein w Ziem- 
s twie Słuckieni zeznauey, do Dekretu  Sądu Z ie m ­
skiego Mińskiego w dniu iG julii 1826 roku z 
obżałowanemi Stacewiczem i W e n d o r i o w ą  Ad- 
oyt acyą  obżałowanego Łissowskiego nakazujące­
go, a z obża łowsnym Reytenem nies tannego ze 
wskazem bannicyi  doczesnej’, nu mmey do oświad­
czenia na dniu 25 listopada tegoż roku w Sądzie 
Główn ym  Mińskim 2 Depar tamentu  zapisanego 
i do wszelkich dalszych dowodów przy sprawie 
złożyć się mających szczególnie wynosi  się oto: 
I i  w roku 1818 żalący się pot rzebując oso­
by do ułatwienia ogólnych swoich interessow,  
miał  sobie zarekomendowanego za Plenipotenta 
obżałowanego Stacewicza,  k tóry  przyymując  od 
Delą lora Plenipot /mcyą 1 obowiązując się inte-  
ressa z k redy torami  w Komissyi  lub innym ja-

p r o w a d z i ć , gdy za takowe on ych  ułatwienie i 
ukończenie pr e te ndow ał  zapewnienia dla siebie 
nagrody przez wydanie obligu na rubli  s rebrnych 
12,000, żalący się więc stosownie do żądania ob­
żałowanego Staoewicza  p rz y  obecności użytych 
do świadectwa i ca łey um owy świadomych o- 
s o b , to jest obżałowanego R e y te n a  i zeszłego 
Jana  He nryka Wołodkowic-za Genera ła W o y s k  
F ran c u zk ich ,  wydając od siebie na powyższą 
summę oblig z terminem opłaty połowy to  jest 
rubli  s reb rnych 6,000 w roku 18 ig marca  8 
a drugiey połowy w roku 1820 takoż marca  8 
dnia,  szukał wzajemnie bezpieczeństwa swojego w 
dotrzyman iu  przez obżałowanego Stacewicza w a ­
runków umowy,  i uskutecznienia p rzyję tych o- 
bowiązków;  skutkiem czego jednoczasowie z po­
w yższym obhgiem w yda ną została od obżałowa­
nego pod d a t t ą  1818 roku 8bra  ub  i za rę kę  
u zeszłego Generała W oł odkow icza  złożona As- 
s ek u r a c y a , doprowadzenia  do końca wszystkich 
interessow żalącego się w Komissyi  lub innym 
Sądzie naydaley w przeciągu lat  t r ze ch  to jest 
do dnia 3o marca  1822 roku upewniająca,  po ­
wodem którey oblig rzeczony w jedneyźe dacie 
nas ta ł j r, a niewolme przez obżałowanego Stace­
wicza dla zamiarów dopiero już odkry tych  kilku 
dniami  późuiey,  mianowicie 1 dnia gbra tegoż 
roku zadatowany,  tyle ty lko mógł  mieć znacze­
nia i  waloru,  ilebyś obżałowany ze swey stńo- 
ny zaskuteczni ł dobrowolnie na  siebie przyjęte i 
Assekuracyą dostatecznie pojaśmone obowiązki,  
w bonifikatę jakowych tenże  oblig wziął swoje na­
stanie. Kiedy zaś o-bżałowany Stacewicz  nie ty lko 
interessow żalącego się podług uręczenia do koń 
ca nie doprowadzi łeś 5 ale n aw e t  do uła twienia 
onych nie przys tąpiłeś  i po wezwaniu  przez jDe- 
latora k re dytorów swoich na Zjazd do Now o­
gródka dla uczynienia układów,  przed term inem 
tegoż Zjazdu listem swym pod dat t ą  29 augu 
s ta 1819 roku pisanym, zapowiedziałeś,  iż od o- 
bowiązków przy ję tych odstępujesz,  i na Zjazd 
do Nowogrodka dla interessow żalącego się 
przybydź żadney nie masz ochoty  ; i przez to 
zerwania się tegoż Zjazdu oraz poniesienia zna­
cznych kosztów stałeś się p r z y c z y n ą ,  a ty m  
czasem oblig w nagrodę pracy,  na doprowadze­
nie do końca interessow łożyć się deklarowaney 
pod Assekuracyą w y d a n y ,  i po nie doiszczeniu 
prz yję tych  obowiązków,  owszem wyraźnem  od 
onych odstąpieniu do zwrótu  Dellatorowi  nale­
żny pod dniem 3 ybra  1819 roku do Akt  Ziem­
skich Sluckich niewolnie wprowadzi łeś  i nie­
słusznego z cnego korzystania  nie prz yzwoi tą  
okazałeś ochotę;  żalący się więo za powzięciem
0 tym wiadomości na tychm ias t  Manifes t przeci ­
wko nic raz pomienionemn obligowi w A ktach 
Ziemstwa Słuckićgo na  dniu 26 ybra 1819 r o ­
ku za p is a ł , a nas tępnie  o E x t ra d y c y a  onego w 
tymże Sądzie rozwinął  process, od skutków k tó ­
rego zasłaniając się obżałowany W : T :  Stacewicz,
1 chcąo odnieść niesłuszną korzyść z za t r zym a­
nego u siebie obligu , takowy na Imie obżało- 
waney W endo rfowey  przelałeś , i pod jey imie­
niem na dniu 28 ybra  tegoż roku przed Sąd



Ziemski Miński po palącego się wyniosłeś Za- 
pozew, za jakowym dwoma tylko dniami przed 
Kadencyą Sto Michalską podanym, obżałowana 
W : T: Wendorfowa popierając process przeciw- 
ko determinacji Artykułu 18 z Rozdziału 4 na 
tcyźe Kadencyi Aktorat wpisałaś; i na dniu 16 
xbra 1819 roku pierwszykroć żalącego się skon- 
demuował&ś . po erem w dniu 3 januaryi 1820 
roku wyniósłszy powtórną żałobę przeciwko w e­
zwanemu prawu na Kadencyi T rzy  Królskiey 
tegoż roku na dniu 26 februaryi żłytn przewo­
dem prawa Dellatora ultimarnie skondemnować 
ośmieliłaś się, w tenczas kiedy PozeW ledwo na 
następną Kadencyą posługiwał. Przćz taki zaś 
sposob uzyskawszy na żalącym się nieprawnie 
titulo ultimaruy niestanny dekret, w  onym nay- 
niew’olniey za obligiem pod Assekuracyą wyda­
nym i po niedoiszczeniu wzajemnych obowiąz­
ków żadnego waloru oraz znaczenia nie mającym, 
rubli srebrnych i2 ,5 o o  z Inekwitacyą ad exte-  
Duationem do wszelkich żalącego się funduszów 
zadyktowałaś; tudzież za tym nie legalnym de­
kretem sprowadziwszy do Miasteczka Kiecka w  
Słuckim Powiecie leżącego tradycyą, pomimo roz- 
ciągnioną na nim za należność mieszczan Dawid- 
grodeckichi Administracją , potrafiliście obżało- 
wam zyskać <tf 1 siebie zapewnienie possesyi tra- 
dycyyney tegoż miasteczka po wybraniu należ­
ności mieszczan Dawidgrodeckich zacząć się ma- 
ją c e y , po jakowym w poszukiwaniu skutków  
obligu warunkowie wydanego i do zwrotu przy­
należnego przez obżałowanych dopełnionych kro­
kach, obżalowany W . T  Stacewicz znając niele­
galność swojego pretensorstwa z assekuracyi w 
ręku Generała W ołodkowicza złożoney, w yśw ie­
cającą się , a usiłując zatrzeć ślad i dowod na­
stania obligu z powyższego źródła , uzyskałeś z 
rąk zeszłego W ołodkowicza bez wiedży Delato-  
ra Assekuracyi nie raz rzeczoney, i oną dotąd 
n siebie ukrywasz. Takowe przeto obżałowanych 
na krzywdę żalącego się zmównie dokonane 
czynności, powodowały Dellatora udać się pod 
protekcyą prawa i szukać podniesienia niestanne- 
go w  złym przewodzie prawa uzyskanego Dekre­
tu, oraz kassaty obligu obżałowanemu {jtaceWj- 
czowi pod Assekuracyą wydanego, i nie z ręko- 
daynego zawinienia, lecz z zadeklarowanego przez 
obżałowanego a nie Uskutecznionego dokończe­
nia interessów Dellatora wynikłego. W  jakim 
celu gdy żalący się powołał obżałowanych Sta- 
cewicza i W endnrfowę jako Aktorów sprawy a 
obżałowanego Reytena do przyświadczenia o na­
staniu obligu i warunkach umowy przed Sąd 
Ziemski Miński, za przypadnieniem więc sprawy 
obżałowana Wendorfowa okazując przelew na 
summę Dekretem K.ontumacyynym objętą od 
siebie obżałowanemu Lissowskiemu pod dattą 
1820 roku junii 8 w Ziemstwie Mińskim przy-  
zhany, (który dotąd w ukryciu i niewiadomości 
powszechney zostawał; wspólnie z obżałowanym  
Stacewiczem od rozprawy wyłamywała się, lecz 
Sąd Ziemski Miński wyrokiem w  dniu 16 julii 
teraznieyszego roku nastałym, i przez rezolucją  
Sądu Głównego zatwierdzonym, utrzymawszy o- 
bżałowanych w procederze, z powodu nowo zja­
wionego przelewu adcytować obżałowanego Lis- 
sowskiego nakazał, a z obżałowanym Reytenem  
w  teyże dacie Dekret niestanny nastąpił ; po 
takim Dekrecie przedsiębrał żałący się powołać 
obżałowanych dla kontynuacyi rozprawy zaczę-

t e y , gdy tym czasem słyszeć się dało, iż dla 
zmitręźenia procederu i przewleczenia onego na 
czas nieskończony, oprócz przelewu obżałovvai;e- 
mu Lissow’skiemu służącego, znajduje się jeszcze 
kilkanaście innych różnym niewiadomym, z na­
zwisk swoich żalącemu się osobom powydawanych  
i  w rozmaitych juryzdykcyach poprzyznawany eh, 
przelewów; zapobiegając więc Delator przewle­
kaniu się z tey okazyi procederu, przez oświad­
czenie w  Sądzie Głównym Mińskim 3 Departa­
mentu na dniu 23 listopada teraznieyszego ro­
ku zaniesione, zawiadomił wszystkich w powyż­
szym interessie uczestnictwo mających, iż nie 
wiedząc nazwisk mogących się znaydowsć prze- 
lewnych Aktorow, przez gazety publiczne do roz­
prawy w Sądzie Ziemskim Mińskim powołać ich 
jest zmuszony , a razem ostrzegł całą publicz­
ność, aby powyższego obligu i uzyskanego nie­
prawnie na żalącym się Kontumacyynego Dekre­
tu, nikt zgoła nie nabywał, w kolei czego ce­
lem udowodnienia nikczemności nie raz rzeczo­
nego obligu i titulo ultimarney konwikcyi po­
wołuje ten obżałowanych Stacewicza, Wendor- 
fowę i Lissowskiego, jako też i dalszych z imion 
i nazwisk niewiadomych bydź mogących przele- 
w nych Aktorów, do jednoczasowey rozprawy  
przed Sąd Ziemski Miński i następne zakłada 
Prośby : o uznanie po obżałowanym StaceWiczu 
natychmiast Reprodukcji Assekuracyi , od jego 
w  roku 1 8 18 8bra 24 żalącemu się wydaney, z 
rąk zeszłego Generała W ołodkowicza nie wolnie 
bez wiedzy Delatora w'ydobytey pod obowiązkiem 
osobistey przysięgi; jeśliby zaś takowey me do­
pełnił , o zobowiązanie obżałowanego Reytena,  
jako dostatecznie całego interessu świadomego, 
do przyniesienia Świadectwa 1 lułorinacyi S ą ­
dowi tak, o środku nastania obligu na 12O00 
rubli srebrnych od żalącego się obżałowanemu 
Stacewiczowi wydanego 1 o warunkach umowy  
oraz przyjętych Wzajemnie za to przez obżnło- 
wanego obowiązkach, jako też o wydaniu jedno- 
czasowie od tegoż obżałowanego Delatorowi as­
sekuracyi i o treści oney , nienirney o nakazanie 
obżałowanemu Reytenowi warować mieysce stan- 
ności na Dekret niestanny dattą powyżey wzmie- 
niony , przez opłatę zwykłey Solucyi , a w  sa- 
mey sprawie o podniesienie wzupełnośoi obu De­
kretów niestannych, mianowicie zaś titulo ui- 
timarnego w złym przew'odzie orawa pod dat­
tą aC februaryi 1820 roku o * . niapego , i o 
znikczemmenie uczynioney za tym nielegalnym 
Dekretem na Miasteczku Kłecku tradycyi, o u- 
karanie obżałowana W endorfowa za zły przewód 
prawa podług Ar: 4 i ż Roz: 4 dwonastą nie­
dzielami wieży, tudzież o nakaz zwrotu vre dWoy- 
liasob wypadająoey ża Dekreta hiestatine solu­
cyi , o skassowanie obligir w górze wezwanego  
jako warunkowie i pod assekuracyą wydanego, 
a powodem nie uskutecznienia przyjętego przez 
obżałowanego Stacewicza obowiązku do zwrótu  
żalącemu się należnego, i żadney Waluty oraz 
znaczenia nie mającego, tudzież na prostym pa­
pierze w przeciwność N ajw yższych  Ukazów na- 
sta łego , i o nakaz pow rotu onego Dellalorowi, 
o ukaranie obżałowanych za zmówność na krzy­
wdę żalącego się dopełniona, jak równie Za chęć 
nie wolnych z ©udzey własności zysków podług 
rygoru pra-Wa, o sadzenie na obżałowanych ex -  
pensow prawnych, na process uinieyszy poniesio­
nych, do zapłaceliiai w czasie ńayrychleyszym pod



karami  sprzeciwieństwa,  o zobowiązanie w szys t ­
kich uk ry tych  przelewnych Akto rów powysf.sz.ey 
summy nieprawnie przez obwałowanych. poszuki- 
w alley do jtdnoczasovt ey rozprawy,  i do uległo­
ści nas tać mającemu wyrokowi  , o zachowanie 
dla żalącego się bliższości do dowodu i odwodu, 
niemntey o decydowanie lego wszystkiego,  co 
c z a s u  sprawy proszonym będzie , salua mehora -
tione ż a b b y .

K o k u  i8-’b miesiąca qbra  s 4 dnia W o ź n y  
niżey wvVazcny świadczę,  iż tego pozwu w sp ra ­
w i e  JO Xięc ia  Ludwika Radziwi łła Komandota  
Mal tańskiego i Kawalera Orderów,  przed Sbd 
Ż.eniski Miński wyni  sionego, Kopią  z nim Zgo­
dna , po w s z y s t k i c h  przelewnych AktoroW obli- 
gu, od JO. Xięcia Radziwi łła W .  Janowi Staoe- 
wiczowi  Regentowi  Granicznemu Powiatu Słuc -  
kiego na 12,000 rubl i s rebrnych W yd a ne go )  i 
za nim uzyskaney Imieniem J W ,  Generałowey 
Wen d o r fo w ey  konwikcyi ,  z imion i nazwisk nie­
w i a d o m y c h ,  dla wezwania ich do stanności przez 
gazetę Kuryera  Litewskiego do drzwi Sądu Ziem­
skiego Mińskiego przybiłem.  Alexander  Ledni­
cki  Ziemski  Powiatu  Mińskiego W o ź n y .

Roku 1826 miesiąca nowembra  24 dnia. 
N a  U r z ę d z i e  Jf.go I m p e r ATgrsKi EY M ości  Z i e m ­
skim P o w ia tu  Mińskiego s t anąwszy osobiście 
J p a n  W o ź n y  wyżey wyrażony,  tak ow ą rel łacyą 
podanego P o z w u  Zez na ł  i to swe zeznanie w 
P r o t o k u le  Aklykacyow i zeznań własną  ręką  
podpisał.  P rzyj ą ł em i źe jest w księgach świad­
czę. Leonard Bartoszewicz Ziemski  Pow ia tu  
Mińskiego Regent .

Roku 1826 miesiąca gbra  dnia vVo£ńy ńi- 
żey podpisany świadczę,  iź tego Pozwu w S p r a ­
wie JO.  Xięcia  Ludwika Radziwiłła Komando­
ra  Mal tańskiego 1 Kawalera  Orde rów,  przed Sąd 
Ziemski  Miński wyniesionego,  cz tery  kopie co 
do s łcwa z mm zgodne, jako to! jednę W .  A n ­
toniemu Lissowskiemu Deputa towi  W y w o d o w e -  
mu Guberni i  Grodzieńskiey w Mias teczku Kłe­
cku w Słuckim Powiecie leżącym jako w T r a -  
r iycyvney tego possesyi zostaiąuym na dniu 26,  
drugą YV. Janow i  StaceWiozowi Regentowi  G r a ­
nicznemu powiatu Slucki tgo w majętności  Giem- 
kow tezach w tymże powiecie jako w mieyscu 
jego przemieszkiwania na dniu 27 t rzec ią  J W .  
Dominikowi  Reytenowi  Podpułkownikowi  woysk 
Polskich  i Kawalerowi  w Majętności  D okt oro-  
wicąach na dniu 27, i cz war tą  J W .  K o n s tan c j i  
z Jezierskich W e n d o r ł ó w e y  Generałowey woysk 
PoLkich z dokładem w łusciwey Assystencyi  w 
Majętności  I l ry cew icza ih  ria dniu 26, w szys t ­
kie w Powiecie Słuckim oczewisto popodawałem 
i o terminie rozprawy zawiadomiłem. Da t t  ut  
supra.  Alexander  Lednicki Ziemski  PoWmtu 
Mińskiego Woźny .

Roku 1826 miesiąca now embra  29  dnia 
przed Aktami JegolMPaRAt~R kiey  Mości Zicm- 
skieihi P o w i a t u  Słucktego , oaubiseie s tanąwszy 
W o ź n y  wyzey wyrażony,  Kwit  Relacyyny p o ­
danego Pozwu urźędownie zeznał.

Przyjąłem zeznanie Ignaoy Kuncew icz  Słu- 
cki Ziemski  Akt .  Regent.

D i z w o l o n o  drukować dnia 11 grudnia 1826 
roku. Cenzor Radzoa Stanu Ignacy Reszka.

1 Karol Abramowicz  , zajęty skazką wes­
pół z oycem , u W .  B u t r y m a ,  i zadłużeni ,  po 
wy płaceniu przeze mnie Stanisława Szylinga Por.  
woysk P o l . ,  rubli  sr.  1 8 0 ,  i zarewetsowaniu

skazki , zostali uwolnieni.  T enże  Karo l  Abra­
mowicz uciekł w roku 1826 ybra 16 dnia, z r o ­
biwszy wiele szkód, wyniósł  tółub nowy,  płaszcz,  
surdut ,  r ey tu zy  sukna domowego stalowego; ma­
jący lat  24-., z ros tu  m iernego ,  tw a r z y  białey 
rumiany,  oczu błęki tnych,  Ucho przekłute,  w ło­
sy ciemno błąd. Kt< by takowego przejął;  p ro ­
szę o dostawienie do majątku Syrutyszek,  przeż  
dziesiętników w Ptcie Rosieńskim w Parafi i  Ę)a- 
tnowskiey.  ' !

2 . Oświadczenie imieniem ńiżey podpisa­
nego czyni się z takiego powodu: w  Kurye rze  ' L i ­
tewskim upływającego rok u pod N. i 46 wyszłym* 
czytałem oświadczenie Wielmoźńey Pet rońel i  Sjyl- 
westrowiczowey, przez które cofa Wydaną tnnieod 
siebie plcnipOtencyą. Ja krótko odpowiadam źe 
Wielmożna Sylwestrowiczowa, z dohrey swey wol i  
i przez usilue nalegania skłoni ła mię do przyjęcia 
rzeczoney plenipoteneyi,  że po przyjęciu oney, nie- 
postąpi łem zgo' t na krzywdę jey dzieci i fu ndu­
szu, źe wszystko w nim (dopełniając cl iarakternie 
obowiązku mojego) zostawiłem, i od rozt ra ty  ochro­
niłem, a lem samem, że nic na uszczerbek funduszń 
i krzywdę dziec i , ale na icli pożytek działałem; 
sama się o tern Wie lmożna Sylwest rowiczowa prz e­
kona, w czem też podobnie i mąż oney, jako p r a ­
wdziwie losem sw ych  dzieci zajęty , rzetelnego 
spodziewam się nieodmówi świadectwa , P lenipo­
tencyi zaś n ikomu nieprzelewałem i takowey,  ja­
ko po ukończonym już interesie,  stosownie do ży­
czenia Aktorki ;  zrzekam się na zawsze. 1826 r o ­
ku decembra i3 dnia-. Antoni  Kossakowski.

Roku  1826 miesiąca decembra i 3 dnia. Ze  
takowe oświadczenie do Protokółu  Potocznego są­
du Grodzkiego powiatu Grodzieńskiego jest za­
pisane świadczę. Antoni  Narzymski  Regen t  Grodż- 
kj Powiatu Grodzieńskiego.

Dozwolono druków ać. VVilno 18 grudnia 1826 
roku.  Cenzor Radzca Kol legialny Syrnon Żukowsk i

2 Dekretem Oczewistym Ziemstwa Osztniah- 
skiego, sądzona została stirnma złotych 8,000 dla 
AV JPah i  Antoniny z W r ó b le w  skich Bogusławskiey 
jako schedę,  po ś. p. Barbarze  z Jorczynskich 
W r o b le w s k i e y , jaką ilość Hrab ia  R ud ol f  Tyzen-  
hauz roku 1827 apryla 23 dnia, przed Aktami O-  
szhrianskiego Powiatu  winien opłacić ,  jeśliby kttt 
do tey sukcessyiney schedy miał  pre tensyją  słii- 
szną zawiadamia sięŁ .

2. Podaje się do publ iczney w iadom ości, iź  
J W .  Jenerał  Major Ignatiew mając Naymiłości - 
wiey darowane s taros two  Lidzkie w Gubernii G ro­
dzieńskiey w ptcie Lidzkim położone na lat 1 9 , 
bez opłaty  k w a r ty  z terminem przyjęcia onego 
w Yoku przyszłym apryla 12 dnia, ma zamiar  ta ­
kowe dwónastoletnie prawo władania onym sta­
ro s twem przekazać albo, też wypuścić w admi- 
nis tracyą .  Ży cz ący więc nabydź t akow ą  posses- 
syą zechce dowiedzieć się o kondycyach u W* 
Michałowskiego Guberńskiego Sekreta rza ,  m iesz­
kającego W’ domie własnym na Zarzeczu.  R. 1826,  
8bra 17 dnia.  Bonawen tura  Michałowski G. S.

W o ln o  drukować Cenzor  Ignacy Reszka.

3 Dnia 6 grudnia z południa przechodząc 
z domu W .  W o ło w icz a  na Zamkowey ulicy le­
żącego do kościoła ś. j a n a  zgubiono pieczątkę  
wolnie nar sztyfcie obracającą się, z trzem a tar. 
Ozami, z ametys tu ,  k r w a w n ik u  i czystego zło- 
r a ; uprasza  się przeto  , aby jeśli k to  znalażł 
raczył  odnieść do R edakc j i  K u ry e ra  L it.

3 W  sklepie ubogich domu Towarzystwa 
D obroczynności ,  są do sprzedania krzyżyk i  na 
pamiątkę  5 ocioletniego Jubileuszu w roku 1826.

)3(
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O G Ł O S Z E N I E .
3 Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska ogłasza ninieyszćm ; iż majątek wakujący, w  dołącza- 

jącey się Tabelli wyrażony, oddawać się będzie z licytacyi w dwónastoletnią arendowną dzierżawę 
•d  dnia la  kwietnia następnego 1827 roku. Trzy termina , w  których przypadać ma licytacya są 
następne: pierwszy i 5, drugi 17, i trzeci ostateczny 20 stycznia następnego 1827 roku, każdy, kto- 
b y życzył otrzymać pessesyą rzeczonego majątku , raczy w terminach naznaczonych stawić się do 
Izby Skarbowey z ewikcyą wyrownywającą dwóletniey intracie- Działo się na sessyi w  mieście 
Guberńskióm Grodnie dnia 10 grudnia '826 roku.

Nazwisko majątku.

w P ow iecie Nowogródzkim. 
Starostwo Cyryriskie . . . .
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Antom K rupouicz Assesor Izby Skarbowey. 

W ydziałowego Sekretarza Pomocnik i2stey klassy M. W o łłk .

P r e n u m e r a t a .
Prenumerata na gazetę Kuryera Li­

tew skiego, na rok 1827, jest zwyczayna, 
tojest: z przesianiem poezttt na rok cały 
rubli srebrnych c z te r n a ś c ie , na pół ro­
ku rubli srebrnych s ied rn ; bez poczty 
na rok rubli srebrnych d ziew ięć , na pół 
roku rubli srebrnych c z te r y  i  p ó ł , na 
kwartał x'ubli srebrnych d w a  i kopiejek 
d w a d zie śc ia  p ięć . Przyymuje się w  W il­
nie w  Expedycyi Gazety Głównego Pocz- 
tamtu i w  Redakcyi; po innych guberniach 
na wszystkich Pocztamtach, Kantorach i 
Expedycyach pocztowych.

W  tychże mieyscach przyymuje się 
prenumerata na D zie n n ik  > ileń sk i: z 
przesłaniem pocztrj. na całe Państwo rubli 
srebrnych d zie s ięć ; bez poczty rubli sre­
brnych siedm  i p ó ł.

N O W E  D Z I E Ł A
VK R ed a k cy i g a ze ty  K u ry e ra  L itewskiego  

są drukowane i  znaydują  się do nabycia.
Krótki wykład Mineralogii podług zasad W ern e­

ra, przez Norberta Alfonsa Kumelskiego. Część 
isza t  4 ina tablicami kolorów minerałów i je­
dną krystallizacyi .  ............................kop. 5o
—  Część 2 g a .............................................kop. 75

I lys systematyczny nauki o Skamieniałościach czy­
li  Petrefaktologia , przez Norberta Alfonsa
K u m e l s k i e g o .............................................kop. 57*

Bechhalterya ułatwiona, czyli sposob utrzymywa­
nia xiąg kupieckich, pojedynczego i podwóyne- 
go rachunku, podług metody Edmonda de Grange, 
przez Stanisława Budnego . . . .  kop. 5o 

F. Zschoke p o w ieść , Jasnowidząca , przełożona 
przez A. J. Jurkowskiego, we dwóch tomi­
kach ............................  ............................ kop. 60

Dozwolono drukować dnia 27 listopada 1826 
reku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. t

W I E L K I  SŁON, SAM ICA, W  T O W A R Z Y ­

S T W I E  Z KONIEM , z Królewskiego zwierzyń­
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ina zu- 
Bzczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż o- 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
i  6 cali wysokości mającego.

Lubo wielu pisarzów utrzymują, i/. Słoń ni­
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak uw agę, iż to zwierzę takie ma staw y, jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i  słucha jego 
rozkazów.

W  swey oyczyzuie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa­
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kapno zwie­
rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za­
grażające utratą jego są wielkie , zatem Słoń ty l­
ko za osobliwość pokazywany bywa,  pomimo to 
wszystko właściciel mając na względzie upodoba­
nie miłośników historyi naluralney, został do na­
bycia tego zwierza.spowodowany.

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po­
wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo­
dnika, wozi go na szyi, i postępuje jakby był w  
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika 'j-orzucone, oddając 
mu je jak wierny służący; a nawet idzie na ko­
lanach, kładzie aię zupełnie, czego dotąd nie było 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iz nayrnniey- 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podeymuje, bierze 
zatkaną flaszę wina , wódki lub innych napojów, 
otwiera je i wypija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze i 5o funtów siana, 3o do 4o funtów chleba, pół- 
korca olrębi pszennych lub żółtych korzonków i 
i 3 do i 4 wiader wody. W ykonywa on mnóstwo 
jeszcze innych ćw iczeń , których tu wyliczyć nie 
podobna.

Mieszkam w  Domu W .  K w inty  za Trocką  
Bramą pod Nrem 1147.

W idzieć mźna każdodziennie od godziny ro 
zrana, do 7 wieczorem.

Cena rniesc : Pierwsze mieysce 5o kopiejek 
sreb. Drugie mieysce i 5 kop.

T  u r  n i  e r.
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